„A 120. 


Opłata prenumeracyjna na 
Kronike Wiadomości Krajo- 
wych i- Zagranicznych wy- 
nosi: a) w Warszawie rocznie: 
rs. 7 kop, 20 (złp. 48); b) 
kwartalnie rub, sr. Å kop. 30 
(złp. 12): miesięcznie kop. 
60 (złp. 4). 


W ATSZAWA, Sobota 25min 


IKA 


Rok 1852. 


Na prowincji w Królestwie 

7 naezto reeynie rs. 12 (złp. 
rs. 3 (złp. 

fù „wie taż sama 

* ineji w Kro- 

uem rs. 4 ro- 

rtalnie za ko 


_ WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. 


Dać $. Grzegorza. — Jutro Ś. Izydora Oracza. 
Wschód słońca o g. 4 m. 16,—Zach. o g 


| Biuro Redakcji przy ulicy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepla 4, wczoraj w poł. ciep. 11. 
. 7 m. 38, | ście w domu Nro 391. naprzeciw. Saskiego placu, | Wysokość wody na Wiśle stóp: 7 cali 11. 


> Jedo CesAnskA WYsokość WreLki Książę MIKOŁAJ | 
Mikozajtwicz Starszy, w dniu onegdajszym o go- 
dzinie 11ćj z rana raczył odbyćna plach Ujazdow- 
skim przegląd wojsk garnizonu Warszawskiego. 
Wieczorem Zaś zaszczycił obecnością swoją wido- 
wisko w teatrze wielkim. — O godzinie 11'/, z wie- 
czóra JEGo CESARSKA Wysokość wyjechać 'raczył 
do twierdzy Nowogeorgiewska. 

—n z Z EE 

Petersburg, d. 18 (30) Kwietnia. 

~ Przez rozkazy dzienne CESARSKIE w wydziale woj- 
skowości, z d. 12 Kwietnia, p. o. adjutanta przy War- 
szawskim wojeńnym jenerał-gubernatorze Kornet Smo- 
leńskiego pułku ułanów J: ©. W. NASTĘPCY CESA- 
RZEWICZA hr. Wielopolski, dla* słabości zdrowia ©- 
trżymuje dymissją z rangą porucznika. 

——  Przychylając: się dó prośby żony radcy kóllegialz 
nego Barbary Wołosewicz, N. CESARZ JMÓ; w dniu 18 
Marca r. b. Naseaszawiću raczył; zezwolić, iżby synowi 
jéj. urodzonemu w małżeństwie. obecnie « rożwiązanem 
z assessorem kollegial.. Łaszkiewiczem, przyznane były 
prawa dziedzicznego szlachectwa wraz. z nazwiskiem 
Łaszkiewicz; które nosiła matka jego, przed zawarciem 
powtórnych ślubów, wszakże. bez prawa spadku w ma- 
jatku ojcowskim. 


— Ukaz Cesarski do Rządzącego Senatu z dnia 
12 Kwietnia 1857 roku. 


TERENA f 


| handlu i rozgraniczenia , zawarł 


JEGOMOŚCIĄ Wszech Rossji i Najjaśniejszym Wielkim 
Władeq' Wszech Japonji. 
o Pełnomocnicy: Nu CESARZA i Samowładcy Wszech 


Rossji, Jenerał- Adjutańt,  Vice-admirał Eufemi- Putiatin 


iN» Wielkiego Władcy Wszech Japonji: Cucuj-Chizen- 
nó-Kami i Kawadzi-Sajzenonńo-Dzjio, postanowili i za- 
warli w dniu dwudziestym szóstym, Stycznia 1855 roku, 
ezyli pierwszego roku Ansej, dwunastego miesiąca, dwu- 
dziestego pierwszego dnia, w mieście Simoda, traktat 
i pojaśnpiające doń artykuły, któresłowo w słowo brzmią 
jak następuje: 

Artykuł 1. Odtąd na „przyszłość niech będzie stały 
pokój i-szczera przyjaźń między Rossją i Japonją. 
Ww posiadłościach obu Państw Rossjanie i Japończycy 
miech zażywają opieki ochrony, tak we wzgłędzie oso- 
bistego ich bezpieczeństwa jak i nietykalności ich mienia. 

Art. II. Odtąd granice między Rossją i Japonją mają 
przechodzić między wyspami Iturup i Urup. Cała wy- 
spa lturup należeć ma do Japonji, a cała wyspa Urup 
i inne Kurylskie wyspy. kw północy, składają: posia 


dłość Rossji. Co sięstyczy wyspy Krafto (Sachalin), ta 


pozostaje niepodzielną między 'Rosssją i Japonjią, jak 
była dotąd. 

Art. III. Rząd Japoński otwiera dla. okrętów Rossyj- 
skich trzy porty: Simoda, w księztwie Idzu; Ohakodate 


„Ukazem dnia 27 Lutego. 1854 roku zabroniony | w prowincji Chakodate i Nagasaki -w kdięztwie Chizen. 


został wywóz za granicę złotćj rossyjskićj monety, 
do dalszego rozkazu. 
; „Uznając obecnie „za pożyteczną, w widokach 
złatwienia obrotów handlowych, uchylić. pomie= 
niony zakaz, Rozkazujemy: dozwolić wywozu za 
granicę rossyjskićj złotćj monety morzem i lądem, 
tak z calego Cesarstwa, jako i z Królestwa Pol- 
skiego i z, Wielkiego Księztwa Finlandskiego. 

„Rządzący Senat, nie omieszka uczynić należyte 
ku wykonaniu niniejszego rozporządzenie. « 

pa AK te a bok E E k 


~i Przy ukazie 1 depart. rządzącego senatu z dnia 
5; Kwietnia ogłoszony został zawarty w dniu 26 Stycz- 
nia 1855 roku, w Simoda, traktat handlowy i graniczny 
między Rossją i Japonją, Wraz z objaśnieniami, do arty- 


| kułów tego aktu stosującemi się, których text brzmi jak 


następu, je: 


WYCIECZKA W ŚTO-KRZYZKIE GÓRY. 
. (GFyjątki z wędrówki na kwestarskim wózku.) 


POBYT w KLONOWIE. 
fCiąg dalszy): 


— To jakoś przecie we dwóch może, znaj- 
dzie się, będzie... — prosił mieszczanin. 

— Zgoda! zgoda!, jeżeli tylko o mnie idzie, 
wszędzie za kwestarzem, — odezwałem się | 
kontent z nówćj rozmaitości. 

Niedługo też byliśmy w mieszkaniu miesz- 
czanina, który będąc właścicielem jakiegoś p po- 
kładu marmurowego, należał do starszych o- 
bywateli miasta. Tu ja, z kwestarzem, usiedli- 
śmy jak na tronie, za obszernym stołem, na 
którym zajaśniał miód w gąsiorkach izadzwo- 
niły piwne szklanice. Mieszczan coraz to przy- 
bywało, aż wkrótce cała izba napełniła się lu- 
dem, pełnym ochoty do o patyki, g gwaru idomo- 
wćj wojny. 
` Bawiła mnie ta uczta mieszczańska, pełna 
aowości i stośówności dla miejsca, w któróm 
pod wodzą kwestarza, zaczęła kipić na dobre. 


w tych trzech portach Rossyjskie okręty będą odtąd 
mogły naprawiać swoje uszkodzenia, zaopatrywać się 
w wodę, drzewo, żywność i inne potrzeby, nawet w wę- 
giel kamienny, gdzie takowego dostać można, i płacić 
za to wszystko złotą lub srebrną monetą, a w braku pie- 
niędzy, zastępować je towarami swego ładunku. 
Oprócz wymienionych, Rossjanie nie mają zawijać do 
żadnych innych portów, wyjąwszy: przypadki, kiedy 
w razie naglącćj potrzeby, okręt nie będzie mógł dałej 
płynąć. ' Poniesione. w takich przypadkach wydatki, 
będą opłacone w jednym z portów otwartych. 
» Art. IV, Okrętom: i osobom, które poniosą okrętobi- 
cie, w-obu Państwach dawana będzie wszelka pomoc, 
i wszyscy uratowani, przewiezieni będą, do Portów o+ 
twartych, Przez cały ciąg ich pobytu. na obeej ziemi, 


zażywać. oni będą swobody, ale ulegać mają stusznym, 


prawom miejscowym. 


Żadne bowiem mniejsze miasto. polskie może 
| tak dobrze nie przechowało swćj fizjonomii 
/starożytnćj jak Chęciny; pełnestąrych murów, 
drewnianych dworków, ludne dumnem miesz- 
 czaństwem i plugawem żydowstwem. 


— Qicho mili braciszkowiel — zawołał na- 
gle kwestarz, trzymając w ręku blizko: kwar; 
tową szkłannicę miodu.  A.gdy gwar i dowo- 
dzenia obywateli nie ustawały, kwestarz po- 
wstał z miejsca, obtarł spoconą siwą czupryn- 
kę i powtórnie zawołał: 


„= Milezenie szanowni obywatele, płzentóc 
wię do was, kiedy chcecie: abym wypił żdro- 
wie waszych domów! 


-I jak makiem zasiał po izbie, mieszczanie 
gęby pootwierali i słuchać poczęli kwestarza, 
a ten im prawił: 

— Chcecie abym pił za zdrowie i pomyśl- 
ność waszych dzieci i domów, a ja wam po- 
wiadam, że chociażbym nie tylko tę kwatere- 
czkę ale sto konewek wypił za pomyślność 
waszą, pomyślność wam nigdy nie zaświeci — 
poście... boście! nieponie! urwisy! poganie! 


— Jakto? co to? — pytali przerażeni mie- 
szezanie nagłym zapałem kwestarza. 


4 


dnia 26go Styki 
1855 roku miedzy NAJJAŚNIEJSZYM CESARZEM 


Art, V. . W dwóch pierwszych ONAR? wymienionych | { 


otwartych portów dozwala się rossjanom nabywać żą- 
dane towary i rzeczy, przez wymianę za przywiezione 
przez nich towary, rzeczy i pieniądze. 

Art. VI. Rząd Rossyjski wyznaczy ' Konsula do je- 
dnego z dwóch pierwszych wspomnianych portów, je- 
żeli uzna tego potrzebę. 

Art. VII. Jeżeli wyniknie jakie bądź zagadnienie lub 
sprawa, wyinagająca rozbioru lub" rozstrzygnienia, ta- 
kowe źostaną gruntownie rozpoznanei załatwione przez 


| rząd Japoński. 


Art. VIM. Jak Róssjanin w Japonji, tak Japończyk 
w. Rossji, zawsze będą swobodni i nie ulegną żadnym 
ścieśnieniom. Kto popełni przestępstwo, może być za- 
aręsztowanym, ale sądzonym będzie według praw wła- 
snego kraju. 

Art. IX. Że względu na sąsiedztwo obu Państw, 
wszelkie prawa i przywileje, jakie Japonja dotąd już 
udzieliła, lub na przyszłość udzieli ińnym narodom, za-- 
razem będą rozciągnięte i na poddanych Rossyjskich. 

Traktat niniejszy zostanie żaratyfikowany przez N. 
CESARZA'i Samowładeę wszech Rossji i N. Wielkiego 
władcę wszech Japonji, lab jak zastrzeżono w oddziel- 
nie załączonej ugodzie, przeż: Ich- połnomoeników—i 
ratyfikacje wymienione w: Simoda „nie wcześniej jak 
w dziewięć. miesięcy, lub jak okoliczności pozwolą. 
'Teraz zaś wymieniają się kopje traktatu: za podpisem 
i pieczęciami pełnomocników obu Państw i wszystkie 


jego artykuły otrzymują moc obowiązującą od dnia pod- 


pisania i będą pełnione przez obie umawiające się stró- 
ny wiernie i nienaruszenie. 

Zawarto i podpisano w mieście Simoda, lata od Na- 
rodzenia Chrystusa Pana 1855 miesiąta Stycznia dwu; 


 dziestego szóstego dnia, czyli Ansej roku pierwszego, 


miesiąca dwunastego, dnia dwudziestego pierwszego. 


(Objaśnienia artykułów do przyszłego Nru.) 


©głoszenia od iządzącego Senatu. 

Wzywają się do sądów pow. spadkobiercy: Dubień- 
skiego—po żonie kolleg, regestr. Magitmowiczowćj, Mo- 
zyrskiego— kapłana Rafała i żony jego Słautow. Rze- 
czyękiego—po proboszczu Jurewiekim, ks. Antonim 
Rodzsiewiczu, . Nowogródzkiego—1) Wincenty i Aniela 
Worotyńcowie lub ich spadkobiercy. (w terminie 4 mic- 
sięcznyim), dla wykupienia “folwarku Przewłoki, odda- 
nego w zastawę Michałowi i Jerzemu Bereśniewiczom. 
2) Spadkobiercy Morducha Dawidowicza Boryszańskie- 
go dla przyznania prawa Janowi Bułhakotwi, na ziemię 


— A czy to wy nie wiecie że żydzi was za- 
wstydzaja? Toście wy nie gorsi poganów, kie- 
dy pozwalacie aby kości ojców waszych lada 
podłe stworzenie z ziemi wyrzucało, a patrzcie! 
ójcówie wasi tak jak ja, niegdyś praeowali... 
Patrzcie! — wymówił dobitnićj kwestarz i 
wskazał ręka na dwie blizny, co wzdłuż twa- 
rzy czarnym szlakiem przechodziły. 

—. Nie dotknę się tćj szklanicy — mówił 
dalćj kwestarz do zmięszanych mieszczan — 
dopóki mi nie przysię gniecie, że cmentarz dla 

was będzie miejscem świętem, że poprawicie 
jego mury, porównacie groby, i odpokutujecie 
w kościele, za dawne niedbalstwo, że wy... 

— Przysięgamy, przysięgamy! — sypneły 
się głosy ze wszystkich stron, a kwestarz wy- 
ciągnał. ręke nad głowami żałujacych miesz- 
czan inapominając jeszcze chwil kilka, nazgo- 
dę, wziął oburącz szklanicę z miodem, i jednym 
haustem, godnym braciszka z Wielkićj Woli 
a zwycięzcy Adama Małachowskiego, wysą- 
czył ja do dna samego. 

— Dość tego dobrego - : powiedział po 0- 
wym wiwacie — pożegnał mieszczan kiwnię- 
ciem głowy i opuściwszy gospode, wprost wy- 
szedł na rynek. 


A 


i las w majątkw Turcu. 8) Spadk. obyw. Erazma Kmity 
dla przyznania prawa-na wydział ziemi - we-wsi- Puce- 
wiczach dla szl. Stefana Morzeckiego. Klimowickie 
spadk. po szl. Józefie i Ewie Sokołach. ` > 


m 


WIADOMOŚCI 


Komitet wystawy wyrobów/ręk 
dów rolniczych w Warszawie.- 


te może; a kiedy sięzbogaci dzie- 
„wtedy spółezueie ogółu 
iejsze. ł 
ego, Kornel, widać za przy= 
się także stadjom dziejo- 
po artykuł o Czersku, do- 
pracy jego historycznćj, 
| wiejski. Młodemu autoro- 
e studjować, a potem już 
faktu jakiego: nauka nigdy 
piero studja dadzą pogląd. 


i Gz +4 E W idac p 
dostawieniem na wy- | dyp’ 
stawę wyrobów swoich, przeto komitet wystawy 


widzi sie PASY 
anie: Że Wsz 


interesso wam $ wsze! i 
się o przyjęcia: 1a wyst +» TGA o Boga; 
rolnictwa krajowego, przyj ekon od 1 z 
wyjąwszy niedziele i święta, od godziny 9ćj rano EP: MATS 

a od dua 7 


pusie pałacu Namiestnikowskiego; tudzież, że od | płatach, ale w oryginałach, przywilejach, nada- ZANA PAT TCO a JĄ ZE STY PCZDY a ze 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


| zowsza, kiedy się niezajrzy dotegowysokiejwa- |. szepesze. Telegrafie I 
| tości zródła, deżeli nie gdzieindzićj, przynajmnićj | Lona sE KEIKAT Aea 
| do Archiwum koronnego powinien:był:zajrzyéć> pi | Washington-przybył wczoraj. do. portu Southamp- 
Gay s, | Kozłowski, a tambyznalazł morzesfaktów dla sie- | ton z pocztą z New-Vork 18 kwietnia. rsss) 
Komitet towarzystwa wsparcia artystów muzyki, tudzież | bie. Że tamniezagłądał weale, możnaby musto co (4Nadzwyczajny poseł Stanów, Zjednoczych ala 
stronnica prawie wyrzucać. Ale nie dosyć na tem: | rzeczy pogpolitćj Nowój, Grenady, zerwał negocj” 
w aktach konsystorza warszawskiego jest mócd$- | cje ztym rządem. apo nim wyjechał także p. Bow= 
plomatów mazowieckich; naturalnie +w' odpisach. | bin, minister rezydent. -Oezekujemy. mytie fi 
Dotyczą one po największćj części strony religij- | nia wojny... A RBA ERC 
nćj, fundacji kościołów i nadań, ależ znalazłbytam Paropływ CIETAS AA przybył wczoraj do; Lixete 
autor dowody ważne dla koloniżacji Mazowsza, pool z wiadomościami z Saint Jean 24 kwietnia 
j jak się zaludniało, jak osadami rosło, 'a' wzróst | Ugoda zawarta z Francją.co do. rybołostwa ' przy 
| kościołów jeżeli kiedy, to w dawniejszych „wieś | brzegach Nowćj Ziemi, ma być. zaaiechaną + Ras 
| kach, był postępem, wzrostem, był wolnem kro- | da tej kolonji RARE ja. ot rż zówt Brnie 
/czenićm cywilizacji wśród. pól i borów. W,biblje- | Wkrótce potym „statku przybył także paros 
tep ism | tece ordynacji Zamojskićj jest cały kodex dyplo- | pływ Niagara: z pocztą: z New-York 2b kwietnia. 
ma już podobno nakładcę, co zresztą rzecz mniej- | matyczny klasztoru Czerwińskiego, korzystali już | Gabinet Stańów Zjedńoczonych sbpłobował ostaa 
sza, bo dzisiaj wśród ożywionego i coraz: się wię- | z niego Rzyszczewski + Muczkowski, ale bardzo | tniego: wysileńia aby beakjcKOKĆ ospoli< 
cćj ożywiającego ruchu w literaturze, dzieło takie | mało; rękopism to gruby i:kilkaset sztuk . przywi- tój Nowćj Graiaahy| adodddożynicniu wiał kęs 
jak bistorja Mazowsza, musi znaleść nakładcę. | lejów zawiera. Cóż sto; jeszcze posiadamy za bo- | niepowiedzie {się Totalnie Parii aiai 
Od ostatniego czasu; jakeśmy 0 tem pisali, p. Ko- | gaetwo materjałów naszćj historji! Niejeden -kla- | gwa krańce miedź Herne ixbotxb Syrię 
złowski nówe porobił studja i zakres dzieła zhacz= | sźtor posiada kodex swój; każde opactwo ma swój | = sroki och ch jeszóże ZĘ te Śródki żostśńią 
nie rozprzestrzenił. Głównie korzystał że zbióru | własny. Całe Landenie, Sulejowie: jak dawnićj Ti- żBEKofaiiudikoWAUS mocarstwom SRYRAWICZA U 
dyplomatów i przywilejów mazowieckich, przygo= | necje i Miechowie pojawiają się; Że zwracamy się Pan Reed, nadzwyczajny poseł do GRE Gd 
towanych do druku, a które wejść mają jako część | do dziejów Mazowsza,” całą 'Czerwinię powinien śię poptżedńfo TELC Paryża. REN — 
integralna do wielkiego dyplomatarjusża Rzysz- | był przejrzyć pan Kozłowski. Akta kapituły war- Porażka pułkownika LoctHiatt potwierdza się: 
| szawskićj 1 płockićj są również bogate. Oto“ co | Dzienniki hawańskie mówią e zamachu morder- 
| autor znalazłby w jednem naszem mieście najwić- | czy przeciw. osobie konsuła angielskiego w tem 
| kszćj wagi matetjałów, nie ruszając się wcale | mieście. usfdzo1 o$sseisb op 
Faase, Darowalibyśmy nawet panu Kozłow- | Times w drugićm wydaniu zamieszcza korrespon- 
atnych : ychów, „pokaz  skiemu,podróże, ale, w Warszawie ma jeszcze po“ | deńćję: z Wiednia: która pówiada, że załatwienie 
pargaminów historycznych, że. dzisiaj, już nawet | le do szerokićj kwerendy.. Helcel „dostarczy mu sprawy między Aństrją YPiemontem, jeszcze dotąd 


| też kilkunastu nieznanych mazowieckich statutów. | nie zdaje się prawdopodobnet. WED ą 
'Lepićj wstrzymać się z wydaniem dzieła, doczego | < Padyż 5 Maja. Mónitetr donosi, że Cesar 
(się; jak słyszeliśmy, bierze już p. Kozłowski, a wy- | odwidził wczoraj JEČO Cesśnską Wysokość Witt” 
| czerpać ile móżności.; przedmiot. »:: strzymać „się | krecó Ksiiżelk* KONSTANTEGO" MIKOŁAJEWICZA 1 wię- 
je, dałs i „dy | rok i dwa' nawet potrzeba: Ade sądzim, że. ptzy: | czył mu wielki krżyź orderi Legji hóńórówej! “~” 
a nawet najmniej jeden tom zebraćby "można: ay» i pilności mógłby! autor iza rok najdalćj skończyć | Pays zapewnia, że pogłoska. by P oby Persja od- 
plomatów, że ich tak nazwieftty. politycznych, jà? | kwerendy, któremi radzim i dopiero z dziełem na | ggówiła ratyfikacji traktatu ż Knglja, /jest fałszy- 
| wą, ponieważ niepodobna aby już jakakoł Siek 
odpowiedź ztamtad ńadeszła. 00 7 Tom 
Berkin 4, Maja. Wedłag wiadomości otrzy” 
111ł Łę . Napoleo j 


i i FINI IX ję Tik s b i 143218 
| manćj przedwczoraj wieczorem, książe 
odziewany--fu--iest=miedzyci=i=10-h. 


* Historja Mazowsza Kozłowskiego i dypłoma- 
tarjusze. — Czytelnicy może przypomną sobie, 
cosiny: im kiedyś donosili o pracy pana Kozłow- 

kiego nad. historją Mazowsza. Szczęśliwi teraz 
Sesteśmy, że możem im donieść z. kolei gy nie o 
Jpostępie, „ale o, ukończeniu pracy. ękopism 


książętami. przysiąg, hołdów i t: d. Kodóx to ` 
właściwie bylby: dyplomatyczny i zupełnie w guz 
ście pierwszego zbieracza Dogiela. eidzie jes 


cze zatem. żeby każdy tom następny dyplomatarju 


— A dla pana mam starożytność nielada! 
odezwał się kwestarz,. gdyśmy się zbliżali do, 
jednokomnćj bryczki, ERC 

i= Jaka! Jaka? — Zawołałem z, zapałem, 
godnym archeologa. | kc 

a Oto tego konia! Jego historja ciekawa 4 
ciekawsza - nad historje wszystkich pańskieh: 
zbiorów: urodził sie, we Włoszech, przywędro- 
wał do. Polski z.jakimś włoskim „śpiewakiem, 
któren. zachorowawszy przed, 20-tu laty; w nar 
szym. klasztorze, u nąs umarł, zostawiwszy | Bo i 
w spadku. tego oto konia, nausługi cierpliwych: 'Dobitnićj powtórzył kwestarz; szarpnał lejcą, | Dość wam pówiędzićć czytelnicy A DARY 
kwestarzy: Tak, tak, to włoskie dziecko, to, [podciąf konia: brżozową” gałezią! i. ruszyliśmy” SARO DA A TAR 
téż leniwy jak chłop w pańskim stroju — at! i || z miejsca. =o fwbmob doysasw giw 
trzy godziny nieraz stać trzeba w miejscu, nim | si =+ Bóg niechwasprowadzi! Długośmy: sły- 
ruszyć TACZY. 5.0 4. „a. | Szeksostatnie! pożegnanie mieszczan; dobrodu= 

Spojrzałem na spadek po włoskim spiewa: |/sznie cieszących się z uprzedzeń kwestarza: 
ku, a nie widzacnic, coby przypominało w ko- 
niu obce pochodzenie, usiadłem żywo na bry-, 
czkę, skłoniłem się, grzecznie mieszczanom i 
podałem rękę kwestarzowi. Kwestarz usado- 
wiwszy się wygodnie, ujął za lejće, awizdnał 
na. konia, nacisnął kaptur na czoło, kiwnął 
główą mieszczaństwu, i patrząc przed sićbie; 
jakby z nazwyczajenia zapytał: | 

—. A znacie wy Klonów? 


'0 cuda natury! ledwiem głos mój rozwinał, 
koń począł 'strzygać uszami, łbem "poruszać, 
aż WERE paraknań artyatyoanie mozdrząmi, - 
wyciągnał nóżkę naprzód i puścił się piękne- 
go kłusa. I tak RAE igi, gdym śpiewał koń 
szedł, gdym milczał koń stawał — począłem 


- f 
ra yr? 


| | Kwestarz pewny bezpieczeństwa; niedługo konto 
| począł lejce folgować,tak że ja musiałem obm „robić 
lja właądźże nad klasztornym konićm— ale'nó- j d en chciał prze; d 
„wycfurman nowy; imarów konia — wńet pód i h zbiorów, - 
moją.tęką koń: stanął jak wryty, - irani; myślał: Doni 
enanas direh 89% paca, dział zmęczony kwęstarz. si «um sliwst 
'wyczerpawszy wszelka loike fuymańskićj wy- |i -., p: ZERA os Ez. AD 
KE F TE AAT Derretir aepo e 
nucić jakiegoś see KE a, którego pierwszaj| 0 0 M oS SPOD ATEK 


t 


g, 


wywzajeihnić się u dworu pruskiegoza odwiedzi-; 
ny księcia, Fryderyka- Wilhelma, wdworuTuile- 
MesgAlólw s gie ilabn „anciinć wolosis doyl i 
-IŃrólowaodłożyła 'mąocpóźnićj swoją pódróż:do. 
Droznasq sosina sdo w 1 ifindiBalge)iòi: 
Į: qa biln Gii bidog Abhik föbb- 
**Londyn'2 Maja., 'Kelegraf ciągle <próźnuje; «nie 
mamy żadnćj pólitycznćj nowiny -z zagranicy, ale 
za to dzienniki ranićj dub więcćj przychyłue gabi- 
netowi,nieprzestają, odkrywać nam rozmaite szcze-, 
góly co do jego polityki 'wssprawie chińskićj. |. 
«iPan "James; White,: jeden «z! reprezentantów 
ax Plymouth, miał: w: zeszły, owtórek: do, swoich; 
mandantów niowę:o tój kwestji, zasługującą;na u- 
wagę. Szanowny !reprezentant długi czas mieszkał, 
w Chinach bz wielką: stanowczością zbija fałszy= 


we” raporty. i potwarzć: jakie: u nas; głoszone,są. || 


przeciw Chinam od czasu: bombardowania Kanto: 
nu: Nawet: gubernator Yeh -w mowie pana: W hite 
przedstawia sięw zupełnie innych barwach, jak 
go przedstawiają stromńicy pana; Bowring: b Pada- 
je'on'sźczególne okolicznosci w jakieh dopełnione 
zostały: exekucje zarzucane gubernatorowi Kanto- 
nu. Czy'ow ściąć kazałosiedm czy siedmdziesiat 
tysięcy dudzi,|'tó pewna przyńajmnićj, że, to 
wszystko byli/ niezaprzeczenie; łotry,i5że żaden. 
z nich nie został ścięty: beż sądu liwy tokiei 
Przed 'dwomą tygodniami powiedzieliśmy; co: 
Izba niższa ma aobićod bday! i:toieo się: obe- 
enie! dzieje w tćj lzbie jest tylko czysto; potwier-, 
dzeniem nasżych zapowiedni, dlatego niebędziemy 
nie mówili *0parlamencie: aż: do dnia: rozpoczęcia 
jego 'prac, *a przynajmnićj -odezytania-mowy tro- 
nówejii»gutdo1e dosi miÓw „m ótbiólowe ins 
-Nim to nastąpi, pozwolimy sobie przytoczyć tu 


zakończenie ważnego artykulu o położenia parlaz, | 


mentu; zamieszczonego w dzisiejszćj The Pressi | 

Jakkolwiek <zasiadając dziś na:lewo odrkrzesła 
prezydującego; stronnictwo konserwatywne | ma 
niezmiernie ważną missję do spełnienia: w nowym. 
parlamencie. Okoliczności wymagać będą aby ono 
skoncentrowało całą swoją eńergj$ dla; ochtonie-: 
nia Anglji'przeciw zbyt ryzykownytm madnewróm 
i panującój dumie urzędowego diberaliżmu, który 
nieprzejmuje się żadnem szlachetnem uniesieniem 
i-tylko stara się paraliżować władzę.  Anglja chę- 
tnie widzi” kolejne “i naprzemian wznoszenie się 
tych stronnictw; ale/nie chce absolutyzmu żadne- 


go z nich. Celem lorda Palnerston zwiększością | 


liczebną, z polityką osobistą, z gabinetem słabym,» 
jest autokracja która wywołuje opozycję w lartju, 
nieupatrającym żadnćj rękojmi „porządku =wi wy- 
wyższeniu pojedynczego człowieka. sa susi D 
> —s©żytamy w Morning Chroniełe: 003%) 031 
Nie'można zaprzeczać że na półwyspie włoskim 
znajduje się wielkie mnóstwo materjałów palnych; 
dla'tego tomężowie stanu patrzyli z niejaką trwo- 
g4 fa nowe i przyszłepołożenie Szwajcarji. Nie” 
zmiernie jest to ważnem żeby Szwajcarja, sąsie- 
dńi kraj Włóch, nie'była ani wstrząsauą ani dra- 


| źnioną, i'król. pruski wyświadezył [wielką przy- przedstawią mu'jego,doradcyon0s00%1x 
sługę Europie; przyjmując zaproponowane warun= "|| < Ta ostatnia : 
dyby'Szwajcarja zmuszońą została wziąć | nia, Nierdziwimycsię że Morning 

r „M a PBW ZYAN: DT ACC ALT AO ZZ A ep 


ki, bo g 


ginie 'podłe plemię, — zawółał wściekły kwe- 
starz, okładając myślącą szkapę, `“ 
s> „Śpiewaj pan, <jużiwierzę: żesto potomek 


- wielblądów, jak :pan 'dówiodłeś; «śpiewaj: pam | 
kiedy powiadasz że wielbłądów ułagadza sie: | 


qt ) 


i zachęca śpiewemi muzyka. i 
| „o.Lpłąć kwestarzu a ust nie otworze, Za- 
wołałem zmęczony. całodziennym upałem. 

i 1u"Mfićj pew litość nad moja siwa 'ezupryńh: 
ką, nad sześcią krz$żykami. ... WESA -in lh 

“in A daleko jeszcze do Klonowas i 

»*—"Dobre dwie wiorsty: 


L“ Śpiewajtńy wiec na przemiany, żaczyńaj || 


kwestarzu. a e e, 

srin „Niech i tak bedzie. = baknał braciszek, 
zsiadł. z wózka, ukląkł: naa. strumieniem: co. 
pod lasem płynął czystem korytem; napił się 
z niego wody i' odetchnał rozkosznie; a/siadł- i 


szy znowu “Obok mnie; wydobył z piersi tak] | 


umilkły, „0, oędbO rotetere] 


2) 


żćj łeb podnosił, a'gdy kwestarz-na dobrespó- 
czął pieśń wywodzić, koń szarpnał; vózkień 
i poszedł wolnego klusa: r VIOIA ,0s 


„| Kościelnego:i rozciągnęła się aż do Neapolu i $y- 


„|| śnieniu, to, jest konstytucyjne państwo sardyńskie, 


ni ge obw di Aeh wał A 0 
„Im wyżćj-rosł ton kwestarzą,.tem ikoń wys mów: Hkonomja polityczna podaje ręke sztukon póstę- : 


gc a 


„się do, broni, agitacja przękroczyłaby za Alpy, do 


LIJ j lo- | za prawdziwa, ale.czytelnicy jéj-zapewnie. podob- 
sięguęla, Lombardji,. Wenecji, Toskanji, państwa | nie j każa się nie tyle latwowiernemi.. 


nie jak my, okażą się nie.tyle łatwowiernemi.. . 
I Sakai da dosle Nord). 
| oim Otrzymaliśmy, tu wiadomości, z, Australji po 
| dzień .24 marca... W „Melbourne zaszła zmiana. ga- 
 binetu, a, ciało prawodawcze odroczyło swoje: po- 
(siedzenia na,miesiąc. ų | 
| <: W Sydney odbyły się.dwa meetyngi, jeden w ce- 
lu, utworzenia. ligi wyboręzćj, drugi zaś w celu uż 
tworzenia Towarzystwa popierającego system '0- 
jpiekadczy GAY owe siaslolsbu alb szi4z%) « 
| — Według wiadomości z Haity zawieszenie bro- 
ni z rzecząpospolitą, San Domingo. za-'pośredni- 
[ctwem ireprezentantó wy Anglji, i, Francji; zostalo 
„w.llonitorzę bajtyjskim ogłoszone... „(Pr St, Anz) 
j vule PRwiA sN z oCzodyzdy si; l 
| -Räryžið Maja. Moniteur- donosi. dziś z rana, o 
mianowaniu pana Aboville dowódca fregaty, Auda- 
cieuse, eo dowodzi; że baron Gros jeszcze nie od- 
jechał do Chin. „ Wiadomo „bowiem że nasz nowy! 


jeylji.. W takim „przypadku jedno tylko państwo, 
„we,Włoszech mogłoby się oprzeć ogólnemu wstrzą- 


(które więcćj, się udoskonaliło w ciągu lat ośmiu; 
[niż inne sąsiednie mu państwa przez lat dwadzie-; 
ścia ośm., Jest to, fakt godny uwagi iñnych rzą- 
'dówywłoskich. 1, "OE SEGA: 
„Niedawno „zostały; zapowiedziane „ważne: mo- 
/dyfikacje „w królestwie lombardzko --weneckiem,, 
ispodzewamy się, že rzad. tamtejszy korzystać 
będzie -z każdej, sposobnosti, aby wprowadzić to- 
Jerane,ę, i pojednanie, „w, miejsce, gwałtu NIST 


„wości, 


zany 


pon 


„nna jest Jeszcze przyczyna dla którćj pożąda-|/ Pi 
[nem jest żeby kwestja szwajcarska żostąła zala- 
[twioną„ jaate „przyczyną, jest uiepomyślny „stan 
|stosank dwie dzy | iemoatem,), AUS NA AYNIA, 
„niewątpliwie w całej, tój sprawie, postępowała, tak ||minister ma odpłynać tą. fregata, która dopiero. on 
jak wypadało państwu konstytucyjnemu. Pan mi-i} koło 15go albo 20go b. m. będzie gotową do.drogi. 
nister.Uayour oświadczył na ostatniem posiedzeniu: ; Baron;Gros za, Ludwiką.Filipa pełnił obowiąz- 
 lzby reprezentantów, źe Piemont szanować będzie | ki sprawującego interesga, w Ameryce południo- 
wszelkie traktaty istniejące i czynić będzie, wszel- | wój, a późnićj posłany. był.z specjalną. missją do 
.kiecwysilenia mogące zapewnić pomyślność ;i_po- |/jenerała Rozas do.la Plata, gdzie poznał się vzr. 
stęp całych Włoch w. ogóle, „Lo.oświadczenie tak. | Walewskim.  Massję tę powierzył mu p. Guizot. | 
stanowcze powinnoby uspokoić Europę. i przeko+ || - Dowiadujemy się także iz siła zbrojnamająca u- 
nać Austuję, żę Bardynja nie ma innego, celu tylko:| dać się, do Chin, powiększoą:została do 1500 ludzi.» 
dobry byt ogółu i pomyślność swoich; poddany chs l [Z tego: powodu. pan,minister marynarki wydał rozs 
Ulepszenia, matesjalne, handlowe „i marynarskie, | |kązjuzbrojenia statku transportowego: Yonne, któ- 
są „gelem..i,planem polityki hi.,.Gaygur. Dla, tego.| ry powiezie,800 ludzi. Słychać że -dowództwo te-. 
to .postunowi.on uczynić, Spezję Wielkim zakła- | go! małego korpusu powierzone zostanie „jenerało-.: 
dem morskim,Piemontu | i zdecydował wysłać jezi] wi piechoty morskićj p; Fieron. o s sT -najs 
/.dnę,fregatę sardyńską na wody chińskie. „ puroi i Missja lorda Elgin posla angielskiego, składać 
—Widziehśmy: już czynne, współdziałanie z naai.| się będzie: ż pięciu osób.: Dniem przed wyjazdem 
Sardynji, wtenczas kiedy niektóre wielkie mocar- | ztąd, minister angielski: obiadował 'w Tuileries, a 
stwa | pozostawały, bęzczynnemi, nie, widzimy por | 'wieczdrem lady: Vlgin i jójieórka-zostały przedsta- 
wodu dla-któregoby. Sardynja: teraz, nie miała po- | wióme Cesarzowej. Te damy pozostają nateraz we 
słać jednego swegojokrętudo( Chim bish gisinsiro Francji ord. Elgin 'w dniu szym b. m. odpłynął. 

Tym:to sposobem otwierając zawód prac uży <] Zdaj i i Í 


Í łonzawou f Marsylji do Londynu. galaj d 
teeznych, i cehwalebuych,przedsięwzięć, rząd(sar-| | + cWezóraj p. Xèrn;długo:rożmawiabiz hrabią 
„dyński' óddala od; swego kraju niebezpieczne mas: 


| Swego, falewskim. Powszechnie sądzą; że nie należy już 
newrakomuńiamuisocjalizmu,tajnychtowarzystw.| spodziewać się ważnych przeszkód do załatwienia 
1. praw rolniczych: j sprawy: szwajcarsko-pruskićj. 


|| 


1 Niech'Austnja zrobi podobne doświadczenie we. EPA wezorajszym:balu w pana ministra mary- 
Włoszech, a będzie nagrodzoną zajto i błogosła- narki, JEGO CESARSKA Wysokość WiELki KgiążE KON- 


STANIYMikoŁadEWiICZ, długo; rozmawiał z matszał- 
|kamiPólissieri Bosquet, tudzież z jenerałem;Niel. 
 Kirnyeky ;alesżarpewność tćj wieści nie ręczymy, że 
(WIELKI: KgłążE: zamierza przedłużyć pobyt w Pary+ 
e nad termin poprzednio oznaczony '(17 b. m.) i 
JEGo' OFsaRska Wysokość ma wyprawić wielki, bal 
ambassądzie:QrsaRsko-Rossyjskićj. Dziś Wierka 
KSIĄŻE zwiedzał Conciergerie li <zaajdował się na: 
yścigach w lasku Bulońskiia, dokąd-Cesarz' sam 
oszawióżł.:boq o, É iwódy vx q 
Zapewniają że: Cesatz na: jednóm z ostatnich po= 
iedzeń ministrów, oświadczył że poda listę kandy- 
latów,:których ma przedstawić wybóreóm w imie-' 
iu rządu,jako łączących wsżelkie rękojmie 'szcze- 
éj i niezawisłćjsprzychyłności, i to mówiąc 'dobył' 
z kieszeni drukowaną łistę alfabetyczną teraźniej- 


wioną, tąk jak król 1 gabinet sardyński, . i 
Inne'rządy włoskieswieleby zyskały żeby chaia-, 
dy naśladować przykład Sardynji i( zamiast fajer; 
„werków íl illaminacji,  pomyślały '-0 polepszeniu, 
dróg, : zakładaniu: kolei żelaznych, osuszeniu pas: 
gien;* regulowaniu: koryt. rzek, pogłębieniu d10- 
(czyszczeniu portów: Byłoby 'to, najlepszy mespo80-: 
bem zapewnienia pomyślnąości'na przyszłość iba 
„niknienia obeenieniezadowolenia 101001 sot so: 
| 6 Co do'Neapolu, tu stan -rzeeży. zdaję. się. być 
„rozpaczliwym. Zapewniają żeambassadorowię Au- 
'strji PPrus mają opaścićstolieę króla Ferdynan- 
day *a>wtedy któż może przewidzić jakie projekta 


, i 
9430 Í 


i i 
z sialoqg usag 

(Ta ostatnia wiadomosć potrzębuje potwidrdzer 
tosć. przyjęła ją: 
VER oU 


7 IWAUU BITU JETS H NOW WOZY W 
tęlniey zajjewne nigdy: nie słyszeliście, który á 
= pomijali wszysey "podróżnicy, zwie- 
dzający . pasmo” gór o Sto Krzyzkich." Jestem” 
w Kłónowie "może pierwsży ztych; którzy rzu- 
cającobałamucóny Wzrok na całą ziemię zwy- 

okości Sto, Krzyzkiego, klasztoru „i ze szczy: 
ów dysicy, bez wiedzy spoglądali na wioskę; 
jedyną w.swym sodzaju, będąca pięknym kra- 
jobrazem, godnym;porównania *z najpiękniej- 
zemi miejseami naszego kraju: 
 "Narcałych polach doliny,! których nie wiels ' 
ką przestrzeń. Można” odrazu ogarnąć wzżro- 
kiedi, withy Aty Eta piewy wesołych 
dziewuch i.chłopaków, gdy spostrzegli nas na. 
vzgórzu przy,dwóch . prostych, krzyżach, na 
krzyżowaniu-tyluż krętychodrożek.< + 'b 
mę Qajedżiem do, dworu = powiedział kwes: 
tarz i wyminąwszy dwie karłowate 'topolki' 
wżźrosłe nasskałe;* dwa spruchniałe słupy 0d 
dawnych Wrót” dworskich stańgliśmy przed” 
iewielkim, przygarbionym dworkiem, W któ 
ym okna, i drzwi były, szęzelnie pozamykane. | 


q 918 91 


powi” móralnemu: >+ Seeuay | I 


— To potępićkiec, zaklęty włóch; że masz: 
/kraj odrwiwał'z piehiedzyt== powiedział zdzie! 
wiony kwestańż i dalój spieszył Sze swa. spie 
śnią., ERN AORE DAS? PRWAZEMĘCIE 
- Agdy kwestarz zanńcił ostatnia, strofkę 1 
lubujac się tonem, jéj: kończył, ja mu zcałćj, siy 
ły.dopomagałem, zaraz nanasze szczęście. lag, 
 zacząłsię przerzedzać, pole tui owdzie bły-» 
'snęło, iśpiewki urywane nas dolatywały::>«t 
| = Słyszysz pan! to dziewuchy klonowskie 
spiewaja, aż dusza rośnie, acoro aó po- 
ciesznię. kwestarz, zapominając o niediwnych 


i 


swychykłopotach, ib ogg SIBIO SH IVIB 
| dz Ochoczy ten. ludek sandomierski, istis; 
| ss—s Areóż dopiero klonowiaki! każden chło-. 
pak jędrny jak'orzech,'a/dziewuchaczywa jak: 
kalia i'słódka jak jagoda. „Po krajopanie! =- 
zawółał kwestańż; i wjechaliśmy: na” śliczną: 
ważka i gdyby SA leran żacjenioną drogę: 
| BIOS ; te nAg sawo 1020 
(Wjazd dö Klonowa Odjazd kwestarzaz= Stan dzisiej: 
szy wioski.— Niemieckie halt! — Miłość „guko majtrualsza 


i 


Fyd uy isèonssilos 


pamiątka.—Coś ndksztattarfyveolskiéht Piesi pidlgrzy- reidogoqenv,ogsidawoln 
:b(Dałszy ciąg nastąpi.) 
Jakich: pełna, w .podróży:po4 | or) uasa blwóm y ls pe 
sAy nra kralkaa imali i ra [i f 5 Gabi NO ) 
' «Dodatek'do Nru'120 Kroniki." 
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szych deputowanych, bez żadnego wykreślenia, tyl- 
ko zkrzyżykami na marginesie przy dwóch na- 
zwiskach, których nie wymieniają, 

Rada stanu pracuje codziennie od poładnia do 
godziny 6stój dla wykończenia praw które jeszcze 
u nićj zalegają. Wiemy już że projekt w przedmio- 
cie banku francuzkiego, ma podobno ułedz ważnćj 
modyfikacji, a może nawet odroczeniu. Panowie 
Rothschild, Pereirć, Michel Chevalier i inne znako- 
mitości finansów i ekońoimji pólitycznćj, wzywani 
byli do Cesarza dla udzielenia swojćj opinji w tym 
przedmiocie. 8 

Wszystkie inne projekta które dotąd znajdują 
się w radzie stanu, mają być wykończone i odda- 
ne do wotowania ciała prawódawczego w rokt bie- 
żącym, wyjąwszy prawa przeciw fałszywym tytu- 
łom, które zapewnie zostanie ódroczóne do przy- 
szłego roku: Dodają nawet, że nietylko rząd nie 
chciał występować w chwili wyborów z projektem 
który spotkał tyle zarzutów i wywołał tyle dra- 
źliwości, ale nadto że projekt ten podobno ma być 
zupełnie zaniechańy. 

— Powrót pana Kerń dó Paryża, wskrzesił u- 
śpiony chwiłowo imteres kwestji Neuszatelau. Te 
kilka dni przerwy dobrze żostały użyte. Pań Kern 
przywiózł z Bem jednógłośne przychyłenie się ra- 
dy Awiązkowój do projektu konferencji. Jest to 
hołd oddany beźstronnośći mocarstw pośredniczą- 
cych i uznaniu sźezerćj przychylności z jaką one 
zajęły się uregulowaniem tój kwestji tak eiężarnćj 
burzami. Pełnomocnik szwajcarski przyjęty był 
wczoraj przeż hr: Walewskiego, któremu zakomu- 
nikował zadowałający reżułtat swojój podróży do 


Bern. Pan Kern odwiedził także innych pełnomo-' 


cników. 

— "Mieliśmy słuszność mówiąc przed kiłku dnia- 
mi 6 tradnościach jakich król duński doświadcza 
w utworzeniu nowego gabinetu. Ostatnie wiadomo- 
ści z Kopenhagi donoszą, że prawie niepodobnóm 
się zdaje, żeby pan Hall potrafił ułożyć nową kom- 
binację ministecjalną. 

Zdawało się dość prawdopodobnćm; że Jego Kr. 
Mość z uwagi na niebezpieczeństwa obecnego po- 
łożenia, zechce poprzestać na utworzeniu tymdza- 
sowego gabinetu, dopóki nie będzie mógł zadość 
uczynić swoim osobistym sympatjom i przywrócić 
pana Scheele: do steru władzy. 

— Indépendance Belge i niektóre inne dzienniki 
mówiły o usiłowaniach zbliżenia między Sardynją 
i dworem rzymskiem, ale z wiadomości jakieśm 
otrzymali, pokazuje się że sprawa ta nie zaszła ta 
daleko jak głoszono: Obecność kardynała Anto- 
nełli w radzie papiezkićji naeisk jaki or: wywiera 
na umysł Jego. Swiętobliwośej, usuwają nateraz 
niestety wszelką myśl zbliżenia: się między temi 
dwoma dworami. 


— Donieśliśmy mówi Patrie, że podróż Cesarza, 


do Iria Mothe Beuvron, została odrocząną na czas 
nieograniczony. Obecnie zapewniają, że Jego Ces. 
Mość uda się do swoich dóbr w Sologne; zaraz po 
wyjeżdzie z Paryża Jego: ĆEsanskiku Wysokości 
WIELKIEGO: KSiĘCIA KONSTANTEGO MIKOŁAJEWICZA. 
(/ndćpendance Belge). 
Paryż 4 Maja. Giełda dzisiejsza była cokolwiek 
bardziej zadowalającą. Po trudnościach likwidacji, 
oddychałą nieco swobodnićj.' Renta 3'f0 która 


w, sobotę notewała. się na gotowiznę po 68,65,dziś! 
od, początku. żądaną, była. po 68,85 i, doszła aż do, 
68,90, ala przy końcu notowała się tylkopo:68,80.. 


Na termin poszła za 69, chwilowo płaciła się po 
69,25, a ostatecznie notowała się 69,10, to jest o 
26 e. wyżéj niž w sobotę. 

-— Dzisiejszy Monżteur zawiera ną ezele części 
nieurzędowój następujący: ustęp: 

»Dzienniki berneńskie ogłosiły projekt traktatu 
i protokół mająey zapewnić uregulowanie sprawy 
Nenszątelu. Ta, publikacja, którą jedynie. może 
być skutkiem nieusprawiędliwionćj niczem niedy- 
skrecji, nie zgadza się w wielu punktąch z.rzeczy- 
wistym textem tych dokumentów, który zresztą 
nie był jeszcze ostatecznie zredagowany. To na- 
dużycie tajemńiey'wnegocjaejach jeszeże nieskoń- 
czonych, tem: szkodliwsze jest, że może skompro- 
mitówąć ich powodzenie. w 


Powyższa nota, dziennika, urzędowego, była na- 


turalnie SA PR Swiata faktem politycznym. 
Podobno przedwczoraj przy wizycie pana Kern u 
naszego ministra sprąw zagrariicznych, poseł szwaj- 


carski mógł dostrzedź w przyjęciu że strony hra- 


biego W alewskiego,usposobienie jakie podyktowa- 
ło dzisiejsze oświadczenie dziennika urzędowego. 

Hr. Walewski miał żywo wymówić panu Kern 
dowody niedyskrecji objawiającesię w dziennikach 
berneńskich, scktónych nie można w żaden sposób 


dą? 5 


przypisywać któremukolwiek innemu członkowi 
konferencji, w którćj wzajemnie zobowiązano się 
zachować najściślejszą tajemnicę narad. Mianowi- 
cie hr. Walewski zakomunikował panu Kem skär- 
gi rządu pruskiego w przedmiocie przedwczesnego i 
jeszcze niedokładnego wykrycia dokumentów kon- 


ferencji i nie ukrywał trudności jakie mogą wyni- 


knąć z téj publikacji, tak nie w porę dokonanej, a 
o których już ńapomykają wiadomości otrzymane 
z Berlina. Minister nasz pozwalał prawie przy pu- 
szczać, że Cesarz francuzki nie będzie chciał pro- 
wadzić dalój negocjacji w ten sposób skompromi- 
tówanych. Z drugićj strony zapewniają, że p. Kern 
zupełnie stanowczo zapewniał, że nie dopuścił się 
niedyskrecji którą mu żarzucońo i utrzymywał że 
w najgorszym razie musi to być wina rady Zwiąż- 


kówćj, Którćj naturalnie dokuimenta te były zako- 


muniko wane. 

Bezwątpienia pan Kern starać się będzie przez 
dzienniki odsunąć od siebie zarzuty lekkomyślno+ 
ści w tak ważnćj sprawie, które czynione mu juź 


były w początku jego missji. Zresztą nie sądzą tu. 


żeby te drobne zawikłania mogły wywołać ważne 
utrudzenia w doprowadzeniu do pomyślnego koń- 
ca tćj sprawy. l ; l 
— Według listów z Wiednia, podróż księcia Da- 
niela nie przyniosła mu spodziewanych korzyści. 
Odpowiedziano mu podobno że powinien bezpo- 
srednio znieść się z Portą. Hr. Buol miał nie bär- 
dżo przyjaźnie przyjąć księcia. z 
—— Baron Gros wyjeżdża podobno prędzćj niż 
się spodziewano, i może już między l0tym i 1żtym 
b. m. odpłynie z Tulonu. Baron Gros mićć będzie 


tytuł ambassadota. Wiadomo że nowa dywizja 


morska w Chinach, z każdym dniem nabiera wig- 
cćj ważności. Mówiliśmy także że z powoda zna- 
cznej lezby statków które Francja ma mióćna wo- 
dach Indo-ehińskich, dowództwo nad niemi ma 
być powierzone jednemu vice-admirałowi; wy- 
mieniają dziś vice-admirałów Romain Desfosse i 
Desbordieu, jakó mającyth widoki otrzymania tćj 
posady. Jeśli istotnie przyjdzie do mianowania vi- 
ce-adhirała na dowódeęnaszćj siły morskićj w Chi- 
nach, zatknie on swój pawilon na pokładzie frega- 
ty parowćj /mpetueuse, która się właśnie uzbraja 
w Tułómie. (/nd. Belge.) 
TU BOJ "A 

Konstantynopól 23 Kwietnia. Konfereneja, która 
miała odbywać się dla roztrząsania memorjału 
kommissji miołdo-wołoskićj, o którćj donosiliśmy 
w ostatnim liście, została odroczoną. Przypusz- 
czają nawet, że ją uznano za niepotrzebną, z po- 
wodu przywróconćj jaż zgodności między repre- 
zentantami mocarstw interessowanych, w przed- 
miocie” wszystkich modyfikacji, proponowanych 
przez ten memorjał. Dostateczne zatem byłoby 
proste przychylenie się do zdania kommiśsji, a 
wtedy kommissja i rządy dwóch Księztw. będą 
mogły zastosować firman w duchu, którego po- 
trzebę uznają. Dodać winmśmy jednak, że jeszcze 
niezupełnie zrzeczono się konferencji t Ze może 
ona odbędzie się jeszcze, ponieważ ambassador 
angielski chociaż przyjmuje propozycje memorja- 
łu w ogólności, różni się jednak od swcich kole- 
gów w niektórych punktach. Ta oppozycja je- 
dnak nie jest stanowczą i tylko uważaną jest za 
przemijającą czasem fantazję rozdraźnienia, która 
od niejakiego czasu charakteryzuje stosunki lorda 
Redcliffe z kommissarzem W. Brytanji w Księ- 
ztwach. W takim stanie stosunków, lord Red- 
elifte niechciałby beż niejakićj oppozyćji, przystać 
na puo Dozy aje sir H. Bùlwer, którego postawa 
w Księztwach zdaje się być prawie przychylną 
połączeniu ich. j 

Wysoka Porta, którą chciałaby raz skończyć 
z tem: adwłóczeniem, napisała, przedwczoraj do 
lorda, Redcliffe, prosząc go, aby niedał czekać na 
swoją decyzję, w przedmiocie modyfikacji wska- 
zanych w memorjale. Tego dnia ambassador an- 
gielski udał się do ministra spraw zagranicznych, 
z którym miał dłagą konferencję. Mniemają, że 
wszystko zostanie wkrótce załatwione. | 

Mylnie donoszono, że Porta odmówiła zrazu 
przychylenia się do modyfikacji proponowanych 
przez kommissarzy. Możemy stanowczo zapewnic, 
że rząd turecki nieobjawił wcale oppozycji w téj 
okoliczności, owszem pierwszym był do uznania 
prawności i uzasadnienia uwag przedstawionych 
przez kommissję. 

Dziś odbyły się zaręczyny trzech.córek Sułtana, 
z Ethem paszą, synem teraźniejszego ministra ma- 
rynarki, Mahmud paszą, synem naczelnego jenera- 
ła artylerji i Ilami paśzą,: synem nieboszczyka 
Abbas paszy, wite-króla lugiptu, Szeik-ul-Islam i 


p" 


i wielki wezyr, z których pierwszy, według zwy* 
czaju, reprezentował młode księżniczki, a drugi: 
przyszłych zięciów Sułtana, udali się z wielką a- 
roczystością do pałacu Top Kapu i tam w wiel- 
kićj sali relikwji i w obecności Sułtana, przystą- 
pili do obrzędu podpisania kóntraktów. Po tćj 
formalności, trzej młodzieńcy poprowadzeni prżez 
wielkiego weżyra i w obeę wszystkich ministrów; 
mieli zaszeżyt oświadczyć 'Sułtanowi mieograni- 
czoną swóją wdzięczność za wysoki zaszczyt, jaki: 
im Jego Wysokość raczyła uczymć. / o 
Następnie Sultan przyjmował powinszowańia 
wszystkich” ministrów i wysokich dygnitarzy, æ 
zaraz potem processja świetnych podarunków. ja=: 
kie przyszli zięciowie Sułtana składają swoim nav 
rzeezońym, wyruszyła z admiralicji do Top Hahe, 
gdzie połączyła się z orszakiem syna Ahmet Fetti 
paszy i Ilami paszy. tamtąd cały połączony or, 
szak udał się do cesarskiego pałacw Dołma Bakcze; 
rezydencji księżniczek. Orszak z muzyką ma ćzełey 
poprzedzony był przez podwójny szereg óficerów: 
wyższych wszelkićj broni, w wielkich mundurach, 
z eskortą wojska pieszego i konnego. Na całćj 
drodze, którą orszak przechodził od admiralicji až 
do pałacu cesarskiego, wojsko linjowa i piechota 
marynarki tworzyły szpaler podwójny. SC 
Ponieważ kaźda księżniczka otrzymała od /wie-: 
go narzeczonego prawie te same podarunki, Wy- 
mienimy zatem te tylko, które: ofiarował Ethem 
pasza, synrninistra marynarki. Najprzód, sto pół=. 
misków, a ma każdym sześć czarek konfitur (ró 
¿nego rodzaju; dwie skrzynie przykryte axamitem; 
karmazynowym w złocenia i napełnione różnore=/ 
dnemi pachnidłami, w naczyniach srebrnych rgen 
źbionych.  Dalój sześć olbrzymich tac, z. koszto- 
wnemi, haftowanemi złotem i'srebrem -materjani: 
dwie tace, a na nich po pięć kies, każda z: pięciur: 
set liwrami tureckiemi; > dziesięć szali khasznito- 
wych perskich, z których każdy kosztuje 12-d0 
15 tysięcy franków; dalćj srebra i klejnoty na.po-: 
duszkach szkarłatnychy naftowabych złotem iile- 
żących na tacach srebrnych. - róle 
Tu były zwierciadła w wie z djamentamiy: 
mające ozdobić toaletę księżniczki, a które liczyć i 
można na 100,000' franków; djadeia <szezególaćj. 
piękności; para kolczyków z brylantami,  w-for-; 
mie gruszek; pierścień brylantowy. nadzwyczaj. 
wielkości; pantofelki i trzewiki hąfiowane złotem. 
i pięknemi perłami i drogiemi kamieniami.: Każdy: 
z tych przedmiotów niesiony był przez jednego! 
służącego i orszak syna ministra marynaski, sklasi 
dał się z 150 osób. Niezmierhe tłumy zgromadziły 
się od rana na drodze którą orszak miał przęche= 
dzić i rzeczywiście . widok.teń był prawdziwie 
czarujący przy pięknćj pogodzie i odbłysku-pro- 
mieni słonecznych od tyłu kosztowności. pisri 
Z powoda 'tćj uroczystości, Wysoka: Porta, fi 
Mr wydziały ministerjałue były. dziś zam: 
mięte. f? X aouNg Í i 5% 
— Uorganizowaną została irata , turęgko-ohrze*, 
śćjańska, pod dyrekcją Sami paszy, ministrą „or: 
świecenia publicznego; : który zarazem prezyduje- 
w tój radzie. Celem tój, kommissji jest uręgulowa=. 
nie wychowania publreznego, a ar Sinda Aa 
cych ją członków, dają rękojmję skuteczaćj ich, 


działalności. , @ndep.. Belge). oa. 
OE a siste 


Turyn 30 Kwietnia: Nowa miana przez p. Ca- 
vour na wezorajszóm posiedzeniu, w .przediniocie 
przeniesienią arsenału morskiego z (renui do Spez- 
zia, którćj treść zakomunikował nam telegraf, spra- 
wiła głębokie wrażenie w całej Izbie, Mowa ta by- 
ła wczoraj wieczorem przedmiotem wszystkich 
rozmów i przeciwnicy polityczni gabinetu odda* 
wali szezerze hołd przymiotom krasomówczym i 
parlamentarnym, jakie hrabia Cavour świetnie roz- 
winął. W świecie dyplomatycznym takie same 
jest wrażenie ogólne; szczególnie zwracaro uwa- 
gę na tak wyrażne oświadczenie hr. Cavour, że 
Piemont postanowił święcie szanować traktaty i 
uczynić wszystko co będzie w jego mocy, ku po- 


| lepszeniu losu Włoch. 


-Dowiadujemy się, że armja poniosła nader cięż- 
ką stratę. Hrabia Broglia de Casalborgone, sekte- 
tarz królestwa, jenerał<porueznik, inspektor armji 
i dawny minister wojny, padł ofiarą słabości, któ- 
ra ist ad niejakiego czasu podkopywała jego zdro- 
wie. Jenerał Broglia. był to dzielny żołnierz iświa- 
tły administrator. Ody okł ranae 1848 Aj 
Zeszłego lata był reprezentantem króla Wiktora- 
Emmanuela przy turoczystóściach koronacji NAs- 
JAŚNIEJSZEGO CESARZA Wszech Rossji w Moskwie. > 

Po przybyciu do: Gemii kommiesarza królew=" 
skiego, który ma tymczasowo zastąpić rozwiązaną 


A, 


Z BUDOWY KOLEI ŻELAZNYCH W ROSŚJI. 
W dodatku”do-gazety Nord-z'dnia'5go kwietnia 
(24 marca), ógłószone zostały bardzo żajimu jące u- 
wagi założycieli Towarzystwa głównego rossyj- 
skich dróg żelaznych © korzyściach 2 tego przed- 
sięwzięcia osiągnąć się mogących, ze. względu na 
położenie ekonomiczne Rossji. Uwagi te są Wy- 
padkiem spostrzeżeń, dokonanych na miejscu przez 
trzech inżynierów: (1), którym. założyciele, powie- 
rzyli wstępne. zbadanie sieci dróg żelaznych ros: 
gyjskich, towarzystwu ustąpionych=*s1 04 24 
Zajęciejakiebudzi obeeniewszystke cokolwiek ma 
styczność z budujątómisię-w ojczyznie nąszćj dro- 
gaib żelaznemi,"zdchęca nas'do*podania tych icies 
kawych uwag”do wiadomości publicznej. Pokrót- 
kiem wysżczególwićniu głównych wśrumków. na 
jakieh rząd rossyjskiastąpirbudowę dróg żelazistych 
kapitalistóń krajowym i zagrańicznym, które tö 
waranki poprzednić juź u nas odłożone były, at 
týkal gazety Nord daje jasne wyobrażenie 6 stä- 
nie Rośsji | ód względem ekonomiczńym, oraz o 
ESEN Sakae Cae „można przez prowa- 
dzenie w.nićj, dróg, żejaznych,. tudzież o szczegol: 
nych warunkach; dających. rękojmię powodzenia 
tego przedsięwzięcia, ino (Sx „d 3 EIRON 
Podział Hossji podiwzgledemroiniezym á przemy 
diy bsy nel 8łowym: taws z do lot 
„Przestrzeń kraju, "przez którą przechodzić mają: 


leśny, fabryczny; zbożowy i stepowy, czyli sprzyś 
Jajacy hodowaniu bydła. -s4 s.d ja miabirwmo? 


niu głównych Tinfi różlęgłćj Sieci dróg żelaznych | i. 
y as 017 tad AR /Dźwipę z Dhieprem:i stanowił by potrójną koms: 


a (ky) 


wska, Witebska, Wileńska i kiłka- innych, nawet 
przy madzwyczajnćj uprawie nie mogą produko= 
wać ilości zboża, dostatecznćj na potrzeby miej- 
scowe, doch tc sa Bra ta KE i i 
_W pomoce tój gubernji przychodzi zboże, przy- 

wożone z gubernji południowych, 6 ile na to środ- 
ki kommanikacyjne zezwalają. q l 

Do pasu fabrycznego należą głównie gubetnje: 
Kaługska, Twerska, Moskiewska tis Włodzimićr- 
ska, nie produkujące zboża. w ilości - dostatecznćj 
na pótrzeby swych ' miesżkańców, które równieź 
zaspokajają gubernje. południowe, zkąd. oprócz 
zboża, przywożą mięso:i'sól, oraz mnostwo mate- 
zjału surowegó, jakoto sierć, len, olej, skóry itp. Za 
towywożone bywają ztamtąd do gubernji południo- 
wych znacznćj ilości wyroby fabryk moskiewskich 
i zagranicznych; oraz produkta otrzymane z obcych 
krajów przez Dźwinę, Niemen i Wisłę. , i 

Moskwa. główny punkt Rossji pod względem” 
przemysłówym i handlowym, posiada także wiel- 
kie kapitały, obszerne fabryki, i służy za skład głó- 
wnay materjalów ' surowych i/artykułów żywności 
z zagranicy sprowadzanych. «ts w 

W pasie zbożowym, posiadającym czarnoziem, 
a którego środek. stanowią gubernje: Kurska, Or- 
łowska; Połtawska, Charkowska i Woroneżska, 
dzięki najdzwyczaj urodżajnćj glebie i dobremu 
klimatowi, ilość zboża: o wiele przewyższa potrze- 
bymiejscowe. Nawet podczas miernych, urodza* 
jów, zbywająca nad potrzeby ilość zboża, wywoó- 


żoną bywa do innych gubernji Cesarstwa lub:za | | 


granicę. Gubernje te mają zawsze wielkie zapasy 
zboża, napelniające podczas lat urodzajnych mā- 
gazyny; co przyczynia się do zniżenia cen, a”na-- 
wet do strat, wynoszących nieraż miljony czetwer- 
ti zbDZA.gcć — 


WRC RAA 


Tenże sam pas dostarcza Róssji znaczną ilość 
soli; na brzegach morza Azowskiego sòla rybę i 
mięso, "które stadowią w handlu artykuł, nawet 
w pólmoónych guberńjach Rossji poszukiwany. 

Pas ten ważny jest i pod innym jeszeże wzglę- 
demi Wzdłuż Donu i wpadajacezó weń Dońca, 
napotykają się bógate pokłady afitracytu i węgła 
kamiennego, których dobywanie: dla braku dróg 
dogodnych, zaledwie rózpoczętem zostało, lecz 
które przy spodziewanem| rozwińięciu sił: Rossji 
oddadzą nie małą asłagę. © i 
"Nareszcie Krym, przez ktory przechódzić będzie 
linja drogi źełazaćj poludniawćj, obfituje w ówoce 
i wina, poszukiwane ia” półiocy; droga żólazna 
przyczyni się' do większego rozwitięcia téj gałęzi 
gospodarstwa: | 75i w | p 01 4 

Krótki ten rys bogactwa Rosgsji, dowodzi, jak 
rozmaite okolice ' Cesarstwa wspierają: wzajemnie 
jedna drigę swemi płodatni: Drogi- więć żelazne 
ułatwią przewóż na półnóc artykułów tam niezbę- 
dnych, w*które południe obfituje. 


Kommunikacje, wewnętrzne w Rossji. © i, 


„Kommunikacje wodne, byly, dotad, jedynemi 
drogami, dogodnemi. dla. przewozu travsportów, 
Kanalizacja sztuczna dokonaną została. podług je- 
dnego płanu.ogólaego, odpowiadającego obszarom 
i bogactw om Państwa. ilubog o 
- :Kommuhikacja; pomiędzy gubernjami półuoene- 
mi « poładuiowemi, wzajem pód* wźględem po- 
trzeb "miejscowych wspierającemi się, odbywa 
się za .pomocą dwóch wielkich systemów kanałó- 
wychpsupawow ŻA, 


„ Jedeń z tych'systentów tworzy kolo Rybińska' 


potrójną kommunikację wodną pomiędzy Newąi. 
olga. Myśl o tćj kanalizacji, która przywiedzio- 
na aniu © iéj do skutku, powziął jeszcze Piotr 
| Wielki przy przeniesieniu stolicy państwa nabrze: 
„gi Newys Monarcha ten -z niezłomną. Ki ii 
widywał. że przyszłość Petersburga zależy od po- 
łączenia Newy ża wspaniałą Wołgą, stanowiącą 
| na przestrzeni 3,350, wiorst główną drogę handlo- 
|wą Cesarstwa. .. i | 
Drugi system kanałów, łączy , Wislę,, Niemen i 


/munikację pomiędzy morzami Czarnem „i Balty- 
 ckiem, gdyby.projektowane prace około kanału 
przy progach Dnieprowych ptzywiedzione'zosta: 
ły do skatku. l i 
| --Ziwyjątkiemwięé wielkiéjdrogizelazńéj; '2bus 
„dowanćj pomiędzy Petersburgiem i Moskwa” za 
panowania NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA MIKOŁAJA Igo, 
„wyż wyszczególnione jedynie drogi handlowe łą- 
jczą północne gubernje z południowemi. Ludność 
| zamieszkała wzdłuż ich w sąsiedztwie tych wiel- 
„kich dróg wódnyćh, korzysta z nich dla przewo- 
jzu swych wyrobów i zboża, które gleba pólnocna 
produkuje w małćj ilości. Lecz dla ludności od- 


inie;go soszą „4. z 
|  Przewózkazaś nassaniach kosztuje bardzo dro- 


5) 


-FE i 
gubernji 
żytniej „sprzedaje 


(a 
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| ckiem, rozwój, którego 
- | terazsokreślić. s1q i , 
'| Niedawno rząd rossyjski wydał »Obraz ruchu 


‘Jo 250 miljonów Rs., a mianowiciesprzywóz102/, 


jach niemieckich, z Rossji żyto sprowadzających, 
średnia cena wynosi od 3 Rubli sr. 50 kop. do'4 
Rub. sr. 

Trudnóść dostawy wewnątrz Rosji można okre- 
ślić: w następujących wyrazach: na południu obfi- 
tość: zawsże panuje i szpichlerze są przepelnione, 
a na półiocy często niedostatek. d nawet hiekiedy 
głód czuć się daje. ! 

Trudność ta dostawy wpływa stanowczo na 
handel zagraniczny, szeżególnićj có do przedinio- 
tów z krajń wywożonych. 

" Porty mórża Czanegó i'Ażówskiego, jako Bliz- 
sze ókólie produkujących obficie zboże, stanowią 
główne punkta handlowe; tak dô porta Odeskie- 
go przybywa znaczna ilość zbóża z Podola i Bes- 
sarabji Dniestrem. $ - z 
| "tu także spóstrzegać się dajeszkódliwy wplyw 
na handel pochodzący z braku dróg. Zbóże z gu- 
bernji polskich i z Podola dóstawiane bywa do 
| Odessy ro'*większćj części na niewielkich wozach, 
| źle zbudówatiych, żaprzężóbyeh parą wołów i mie- 
szczących w sobić ód Fd rodu dużych worków, 
j cżyli około 15 cżetwierti zbóża. Od chwili otvar- 
cia zeghigi, wóży: takowe przychodżą códziennie 
 seciiiami do Odessy, po przebyciu dalókićj i €ięż: 
„kiej pódróży, trwającćj 6d'6 tygodni do'3 miesię- 
|ey a czasem dłażćj. Hatwó więc pojąć dla “czego 
zboże, kósztujące na miejscu w Polsce od I Rs. do 
, FRS] 50 kop: ża czetwiert, sprzedaje się fa targu 
,Odesskitn pó 5, 6, 7, a podczas drożyzny, nawet 


| pð 9: RĄ!7 i 


06 się 'tyczy portow motża Baltyckiego i Zatoki 
 Fińlańdzkićj, te z pomiędzy mich; którć zasilają się 
 tylko'za pómoca'dróg lądówych; biorą mały tył- 
| kó udział w obrotach handlowych Cesarstwa, któż 
ire na morzu Baltyekiem przypadają prawie wyłąć 

cznić na korzyść portów“ Petersburgskiego i Byg- 
skiego, które mają kommtunikację z gubernjami 
„środkówemi za pomocą rzek; lecz ż powodu sro- 
„gości klimata, żegluga tak na mórzu jak'i ńa'rże- 
 kach/trwa tani zaledwie pół róku, lecź i wtym 
przeciągu czasu bywają przerwy pochodzące z po 
„wólnej i opóźniającćj się dostawy. pna 

. Potrzeba kilka miesięcy na przewiezienie dó Pa? 


,póładniowych, a częstó nawet zdarza 'się, że pro- 


gą być wezas ódwieżióńe na miejsce swego prze: 
znaczenia.Tak w 7846 roku znaczna ilość zboża 
 zakupiobego przeż kupców zagranicznych, nie mó- 
gła być odstawioną nia czas do Petersburga: 

Toz samo miało miejsce i w 1852 roku. Nizki 
stań wódy na rzekach i kanalach opóźnił dostawę; 
„pierwsze okręty, nadeszłe w końcu maja do Pē- 
tersburga, żmuszone były odpłynąć z ballastem, 
„albowiem zwykły ruch handlowy ie był się jesz- 
icze rozpoczął. że " 

Handel zewnętrzny Rossji. 
„Wielką nierówność darów natury, w rozmaitych 
okolicach Rossji, wywiera także wpływ. i na hans 
del-zewnętrzny. Rossji. | 
| "Niektore liczby,  poezerpnięte z najnowszych 
sprawozdań urzędowych: wskazują tak na wielką 
ważność tegohandlu, jak i spodziewane różwinię- 
cie takowego * na skutek. "przedsięwziętćj obócnie 
biidowy 'sieci/kolei żelaznych, skierowanych iw ten 
sposób, iżby porty morza Czarnego'i Baltyckiego 
te' główne punkta handlu naszego, połączone +20- 
stały stal” pod: względem ekóńomicznym z głó- 
wnemi* punktami: przemysłu rolnego i fabryćz= 
nego. 20 Í | 61 
, -Przeprówadzenie linji prostćj vod "Kurska łab 
Orła do spórtu Łibawskiego; zasługuje ' ba: szcze- 


| sólną: uwagę. Zrobi ono'' z portu Libawskiego zu: 


pelniemowy punkt targowy i uadahandlowym'o- 
brótom, dokonywającym się już na morzu Balty- 
przyszłą ważność trudno 


handlowegos-od 1853 .do 1855 roku. Nie zatrzy- 


| mując się tuna dwóch ostatnich latach (1854 i 


1855), w których handel skutkiem wojny i bloka- 


| dy portów ruskich; był zupełnie żaden, lub przy- 
SNM | ... . ŁYSE EE: „a. , , 

/ dajmnićj znaćznie sścieśniony, dość, wskazać, że 

| w 1853 roku zewnętrzny handel Rossji, ożywiouy 


znacznym zbytem zboża do Europy;'wynosił oko- 


„miljony, a wywóz 147!/, -miljonów 'Rs. W sum- 
„mie tćj, która przewyższała o 841/, miljony han- 


/del z 1852 roku na udział stron. które w różnych 


| Fierunkachprześnie projektowana. sićć dróg żela- 


znych, przypada w okrągłćj liczbie 230 miljorów. 
Pozostałe 20. miljonów. należały do stosunków 
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Itersburga Wołgą i kanałami produktów gubernji 


dakta takowe przychodzą za późno, tak iż nie mo” 


handlowych, dokonywanych na granicy Azjaty- 
ekićj. 

W summie wywozu (147'/4 miljonów), jedno 
zboże wynosiło 55 miljonów Rs, według oszaco- 
wania opartego na ruskich preiskurantach, a 
które niezawodnie powiększyłoby się w dwójna- 
sób, gdyby było oparte na cenach zboża istnieją- 
cych w miejscach, do których się takowe dosta- 
wia. 

Zmniejszywszy się w 1854 i 1855 roku do 155 
i 112 miljonów rubli, handel zewnętrzny Rossji 
mógł być prowadzony. w ciągu tycb dwóch lat 
tylko przez granicę polską i pruską; . lecz chociaż 
w ten sposób dla; zbytu. jćj, produktów otwarte 
były porty pruskie Królewiec, Gdańsk i Memel, 
jednak wysyłki uskuteczniane tam Wisłą, Niemnem 
i drogą lądową, wyniosły w 1855 r. nie więcćj jak 
25 miljonów Rs. : 

Fakt ten dostatecznie: objaśnia się się wagą i 
dużą objętością wywozowych towarów russkich. 
Tym sposobem pojąć można. ogromny wpływ, ja- 
ki na rozwój stosunków handlowych w kraju wy- 
wrzćć może urządzenie kolei żelaznćj, skierowa- 
nćj ku portom baltyckim. Linja libawska zupełnie 
zadość uczyni tćj potrzebie. Rzeczywiście, przez 
połączenie całćj sieci dróg żelaznych z portem Li- 
bawskim, najbardzićj południowym z portów rus- 
kich ma morzu Baltyckiem, i w następstwie oswo- 
bodzenie handlu ruskiego na tém morzu od prze- 
szkód, jakie mu stawiają długie przerwy w żeglu= 
dze podczas zimy, ułatwi się naturalny bieg inte- 
ressów i zewnętrzny handel Rossji zyska szansy 
nowćj działalności i większego rozwoju, mianowi- 
cie w tym kierunku, który przyrzeka. największe 
rozwinięcie obrotów handlowych i równowagę 
między przywozem i wywozem.j 

Prawdopodobieństwo zwiększenia produkcji 
|. Łobratów handlu zewnętrznego. 

Na dział pasu czarnoziemu, który. słusznie na- 
zywają spichlerzem Rossji, i który we wszystkich 
naszych przesileniach żywnościowych służy -za 
spichlerz. Europie, zsieci kolei żelaznych ustąpio- 
nych kompanji przypada droga potrójna, skiero- 
wana do mórz Baltyckiego, Czarnego. do Moskwy 
i przez Moskwę do Petersburga. 

Koniecznem następstwem tego nowego stanu 
rzeczy, musi być wzmocnieenie się produkcji. W o- 
becnym czasie nie nie pobudza rolnika lub wła- 
ściciela gruntu czarnoziemskiego do ulepszeń w go- 
spodarstwie. Zwykłem położeniem jego jest zby- 
tek dostatku, trudność zbycia produktów zapeł- 
niających jego spichrze i magazyny. 

„ . Skoro.zniknie ta przeszkoda, zjawią się udosko- 

nalone sposoby uprawy gruntu, teraz nieznane 
w Rossji środkowćj, i przy płodności ziemi zwię- 
kszą jeszcze bardzićj sprzęt zboża, . którego prze- 
znaczenie nie będzie już wątpliwe, a potrzeba 
cenną. 

Rossja i w zwyczajne lata nie wywozi mnićj jak 
4 miljony czetwierti zboża, którego przeszło poło- 
wa idzie przez Odessę. 

W ywóz ten znacznie się powiększy w lata dro- 
żyzny zboża. Tęgoborski mówi, że na perjod dzie- 
sięcioletni od 1844 — 18538 r. wywóz wynosił 
54,162,673 ćwierci, t. j. że średni wywóz roczny 
czynił około pięciu i pół miljonów czetwierti (2). 

W 1847 roku wywóz wynosił prawie 11 'i pół 
miljonów czetw. 

Nakoniec w perjodzie 1853—1854, t. j. wciągu 
15 miesięcy, gdyż blokada portów ruskich rozpo= 
częła się z wiosną 1854, wywóz podług ostatnich 
sprawozdań urzędowych dochodził do 13,072,436 
ezetwerti. Z cyfry téj na udział jednego 1853 ro- 
ku przypada okolo 20 miljonów. Nie ulega wąt- 
pliwości, że gdyby nie było wojny, sprzedaż zbo- 
ia ruskiego podwoiłaby tę cyfrę, t- j. wywóz do- 
szedłby, lub nawet przewyższył; w ciągu dwóch 
tat razem wziętych 20 miljonów czetwierti. Ilość 
ta wyrównywa prawie czwartćj części zboża przez 


niej czasy. 


cji do 5//, czetwierti, a 


ti, 


p. 257. 


tarza dyrekcji. 


placu okazane. 


sekretarza tejżę dyrekcji. 


(2) Wywóż czterech gatunków zboża (pszenicy, żyła, 
jęczmienia i owsa) na perjod dziesięcioletni 1844—1855 r. 


czetwerti > 
przez Odesssę 20,362,090 í 
— Ryga . 4,240,722 
— Archangelsk 4,254,308 
-- Petersburg. 4,852774 
— Taganrog . 4,437,641 
— wszelkie pozosta= 
łe komory mor- 
skie i lądowe 16.508,446 


razem . 54,162,673 


{Forres productives de la Russie, tome IV, page 238.) 02 BODY EEA EE E aS SE 


W drukarni J. Ungra: — Wolno drukować. — Warszawa dnia 27 


Francje produkowanego. 

Cyfry te okazują, jak znakomite są zasoby, któ- 
remi może rozrządzać Rossja. i jak łatwo mogą o=- 
ne zaspokajać potrzeby Europy. w najcięższe dla 


miało rzec można, iż nadzieje ulepszeń są bez 
końca. I rzeczywiście, w Rossji diesiatyną wydaje 
tylko 2*/, czetwierti zboża, podezas gdy we Eran- 


Rossja przeto mogłaby. prawie podwoić swą pro: 
dukcję, wynoszącą obecnie 250 miljonów czetwier- 
Lecz. nie unosząc się tak daleko i pozostawi- 
wszy na stronie olbrzymie, lecz usprawiedliwione 
stanem. kraju nadzieje, łatwo pojąć, że najmniejsze 
ulepszenie przyniosłoby, w .Rossji ogromne skutki, 
ja to z powodu tak obszarów jak i urodzajnćj gle- 
by. Przy niewielkich usilowaniach ,. produkcja 
zboża w Rossji powiększyłaby się o 8 do. 10*/o. 
czyli o 20 do 25 miljonów Rs.. i to wywołałoby 
| przesilenie ekonomiczne w. całćj Europie (3). 


(3) P, Tęgoborski przewiduje daleko znaczniejsze zwię- 
kszenie produkcji. „Handel zbóżówy (mówi on) mógłby 
wrazie potrzeby, w niedalekićj przyszłości, zwiększyć się 
dźiesięćkroć razy w porówraniu ze średniemi liczbami wy- 
wozu z lat ostatnich, i zaopatrywać wszystkie kraje Euro- 
py, nie produkujące zboża w ilości dostatecznój na potrze- 
„by miejscowe, byleby tylko wywóz za granicę był uorgani - 
/zowany na wielką skalę i dawat dostateczną rękojmię; wów= 
czas obywatele staraliby się o lepszą uprawę i 0 przecho- 
wywanie zboża zbywającego z lat urudzajnych Lecz, doda- 
je p. Tęgoborski, potrzeba tąkże. by drogi wewnętrzne ule- 
pszone zostały, (Forces productiyes de le Russie, tome lY, 
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DONIESIENIA. 
 Byrekcja wyścigów konnych i wy- 
stawy zwierząt gospodarski ch. 

Na uporządkowanie placu wyścigowego na polu Mo. 
kotowskićm, położonego między rogatkami Mokotow- 
ską i Jerozolimską, jak niemnićj na uporządkowanie 
budowli, rozszalowanie i zaszalowanie onych, dostawę 
potrzebnćj ilości robotników i warty, Dyrekcja Wy- 
ścigów Konnych i wystawy zwierząt gospodarskich, 
ogłasza niniejszćm konkurencją przez opieczętowane 
deklaracje, które w biurze jćj w kommissji rządowej 
spraw wewnętrznych i duchownych, w wydziale prze- 
mysłu i kunsztów składane być mają do dnia 29 Kwie- 
tnia (11 Maja) do godz. 12 w 


Warunki przedsiębierstwa mogą być w temże biórze 
codziennie widziane od godz. 9ćj z rana do 36j z po- 
łudnia, gdzie obok tego wszelkie potrzebne objaśnie- 
nia będą konkurentom udzielone. Nadto gdyby ciż 
konkurenci żądali obeznać się z miejscowością,—ro- 
dzaj robót i sposób wykonania onych, mogą im być na 


init zeŃ CYrEMPI NEED NEES AEN CY 2 OTOPY NO, 
dyrekcja wyścigów konnych i wy- 
stawy zwierząt gospodarskich: 
Podaje do powszechnćj wiadomości, iż w galerjach 
na placu Mokotowskim, jest do wydzierżawienia BU- 
FET, który może przedsiębierca otwórzyć od chwili, 
kiedy konie na płac zbierać się zaczną, utrzymywać 
takowy przeż czas wyścigów, i zamknąć na dni 5 po 
wyścigach. Konkurencja na dzierżawę powyższego bu- 
fetu ogłasza się na dzień 1 (13) maja r. b. przez opie- 
czętowane deklaracje, które w dniu oznaczonym skła- 
dane być mają do godz. 12ćj w:południe'w biurze dy- 
rekcji w kommisji rządowej spraw wewnętrznych i du- 
chownych w wydziale przemysłu i kunsztów na ręce 


Dwie mile od Pultuska, 7 od War-$ 
szawy położone, składające się z DWÓCH $ 
FOLWARKÓW, obejmujące gruntu ornego. mórg $$ 
wielkich 932, a ogólnćj przestrzeni nielicząc grun- $ 
tów kolonjalnych, mórg 2254, są do wypuszcze- 
nia z dniem 20. Maja (1 Czerwca) roku bieżącego, 4 

W ADMINISTRACJĘ PORĘCZAJĄCĄ DOCHÓD. $ 
Wiadomość 'w Pałacu Kommissji Rządowćj Spraw $ 
Wewnętrznych i Duchownych u Szwajcara, 


GUANO 


„Prawdziwe peruwiańskie, 

już nadeszło do' Domu Handlowego S. A. Fraen- 
keli sprzedawanem jest wedle życzenia na mniejsze 
i większe partje. Wiadomość w kantorze pod Nr 602, 
przy ulicy Bielańskiej. * . (Kr 154—2). 

„Wołyńskićj nr 625, Des- 
corps Jan inżynier z Pary- 
ża nr 634, Mejsztowicz E- 
dward ob.z Paryża nr 414. 


w Anglji jeszcze, więcćj. 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY 
Biernacki Seweryn ob. 
z Radomska nr 476, Gór- 
ski Stan. ob. z Uleńca nr 
625, Hołyński. Stefan ‘ob. 
z Radzanowa nr 414, Ko- 
sakowski Michał ob. z Ko- 
wna nr 625, Malinowski 
Jan ob. z Kielc nr 4763 
ks. Piętka Juljan dziekan 
ż Barcice nr 626, Romer 
sztabs-kap. z gub. Psko- 
wskićj nr2680, Tarnowski 
Tad. hrabia z Horodła nr 
613, Wessel. Michał oby. 
z Siedlec nr 476, Wegliń- 
ski Stan. ob. z Radowczy- 
ka nr 625, Zabłocki Teof. 
ob. z Jakubową nr 625, 
Zamojski Stan, hr. z Ma- 
ciejowie nr 472, Bielicki 
Lud. ob. z Domaradzyna 
nr 414, Brzeziński Witold 
ob. z Bełżyc nr 634, Gre- 
gorowicz Stan. ob. z Zło- 
topolie nr 584, Górski Ka- 
rol ob. z Szwarocina rr 
584, Korzeniowski Juljusz 
(ob. z Dubna nr 414, hr: 
de Kreutz Alex. dym. rote: 
mistrz z Kościelea nr 625. 
Pomarnacki Stan. ob. z Ra- 
towa nr.556, Szczepanow- 
ski Alex. ob. z Kaliszannr 
613, Zaborowski Alex. ob. 


© WYJECHALI Z WARSZAWY 
'Górscy Ant. ob. do Pa- 
trowa i Jan ob. do Tuło- 
wie,  Leduchowski Ign: ob. 
ido’ Wilna, Bémpicki Karol 

'ob. do Stojeszyna, Prendo- 

wski Hen. ob. do Rado- 

mia, Sławianowski. Kazim; 

'ob. do Rekłów; Smogorze- 

wski Nepomu, ob. do Ka- 

lisza, Wolski Józef ob. do 

Zawady, ksiądz Kon- 

stanty hr. Łubieński kano. 

hońor. warsz. p. 0. pro- 
boszcza przy kościele św, 

Katarzyny w Petersburgu 

do Petersburga, Bagiński 
(Jan ob. do Łomży, Brzo- 

zowski Konrad ob. do Wy- 
lenia, Czajkowski Zenon 
'ob+ do Sałek, Jabłoński: 
Cypcjan urzęd. do guber. 
Grodzieńskićj, ks. Plater 
Henryk „pleban do kodzi, 
Szydłowski. Edw. ob. do 
„Jagodnego; Sarnecki Fran. 
ob. do Końskowoli, ~ Wo- 
śnicki. Michał ob. do Ce-. 
„.sarstwa, -Wodziński Gabr. 
ob. do. Ktery, Sobański, 
z Chocima: nr 1347, Za- , Mieczysław dym. porucz. 
wadzki Michał ob. z gub. do Częstochowy. x 

— W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy 
koleją żelazną osób 232, wyjechało 257. 

— W dniu onegdajszym statkiem parowym Pilica 
przypłynęło osób 36, a statkiem Włocławek osób 67, 
wczoraj statkem Pilica odpłynęło osób 40, a statkiem 
Włocławek osób 56. 


KUMS GIEŁ0DW WARSZAWSKIEJ. 
dnia 7 Maja 1857 roku. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


południe na ręce sekre- 


żądano | płacono 
Monety. Rs. | e Rs. | kop 
Pół-imperjały rossyjskie . à =o jH 5] 19 
Dukaty hollenderskie nowe ważne . —|—|= |= 
(Nr 156—1). R 
"Papiery. 
Obli. skar. (4%%; za 100 rs. (oprócz kup.) 83 | 84 | — | — 
Bilety skarbu Królestwa Polskie: (4%) | — | + | — | — 
Listy zastawne białe II okresu (oprócz 
kuponu) (4%) . za 100 złp. | — |= | — | — 
Listy zastawne białe HI okresu (oprócz f `- 
kuponu) (495) . . za 15 rs. | 14 | 64 | — | — 
Obligacje cząstkowe na 500 zł. (oprócz ` 
: kupoddj EAE a E e P 5, —] = |= 
Cert. bauku na obl. eż. lit. A na 300/zł. | — | = | = | — 
8 h lit. B. na 200 zł. bez proc. | — | — | — | — 
z z į procentowe (5%) | — | — | — | — 
Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 zł. =] =f- 
Nowa rossyjska pożyczka=z roku '1854 
oprócz kuponu (5%) « + +; 4, 102]. 65 | — | — 
z roku 1855 | 104] 654 — | — 


Obligi Współki Żeglugi Parowćj w Króle- 
stwie Polskiem (5%) za rs, 750 1742] 50 


Se 
(Nr dni). Kaki o. | i 

KEETE EEIEIEE IPIE Berlin 100 Tal. „,2M.| 93 | 90 | 93: 60 
an 1O: t00 Takki te ashesi || — 

| Gdańsk 77 44 + n 490 Bal z KOM. adien — at 

GD ra E E E a A A a En E ABER 
ę | Hamburg . . . . 300 BMk. |2 M.| 142 95 | — ; —* 

g < | Londyn; eas 1 Ft> St, |3'M<| x601277,| — | —! 

i 3 Moskwa . 100.Rs. fke t.| 99 , 50 | — | —: 
Petersburg 100 Rs. |1M.| 99 | 66 | — | — 

4 * t 400/Rs.' Jk t.| — oo — | — 

. 3 Paryż > 300 Frań.|2 M.| 74.|-85 | =|= 

r pues bli te on. 300. Fran.|1 M |i — | — | — : — 

” $ | Więdeń . . . . . [50ZŁR.|2 M.| 91 | 80 | = 

Iy OKHRIĘGU PUKTUSKAŁM , Wrocław « 100 Tal. 12 M.f — | — ; — ' — 


Wartość kuponu bieżącego od obl, skar. Rs, — kop. 411, 
od listów zastawnych kop. 221, 
od nowćj rossyjskićj pożyczki Rs. — kop, 341a 


TEATR WIELKI. Dziś: Macbet.—Jutro balet. . 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Warszawiacy 
i Hreczkosieje. 

Codziennie w DOLINIE SZWAJCARSKIEJ 
Koncert orkiestry Lignickićj, pod kierunkiem dy- 
` rektora Bilse. Początek o godzinie 5éj. Cena wnij- 
o secik) ścia kop. 15. | 


a > 4 34 $ |<; 


Kwietnia (9 Maja) 1857 r. — Starszy cenzor, F. Sobreszcza?ński. 


